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GAZETA LWOWSKA
W YC H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S ZED N IEG O  DNIA P O P O ŁU D N IU

We Lwowie 
c ie n ia  do domu 
i  dostaw ą do domu .

Na prowincji z prze- 
iW ką pocztową , . .

Z a g ra n icą .............................

Cgny pranumaraty.
bez dorę-

miea. zt. 2 -—, kwart. %■— 
m ies. z ł.2 '4 0 , kw art 7*—

m ieś. z ł.2  4 0 , kwart. 7  — 
mies. zł. 5  —, kw art 1 5 —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
5 0 4 .0 4 4 .

A D RES REDAKCJI I A D M IN ISTRA Cjl: 

LW Ó W , U L. Z IM 6 R 0 W IC Z A  15 I. p .

Listy należy frankow ać. — R eklam acja 
otw aite w olne od opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych nie zw raca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogtoszaA:
Z i I wiersz m ilim etr. (6>|> cm . szer.) w zw ykłych o g ło szen iach  
, r .  U ,  w n adesłanem  i w n ek ro log ach  gr. M , w k ro n ice, reper> 
tuar, dział g ospod arczy, pasb. » tek ście  gr. Tt, pod n„gt<5J -  
kiem  na pierwsze) stronie z I. 1'— . Tabelaryczn e o M  prc. drc~ 
te j.  Za jedno słow o  w drobnych o głoszen iach  gr. H , kupn a 
i sp rzed ał słow o gr. 11, m atry m o n ia ln e , koresp o n d en cja  
prywatne słow o gr. aa, dla poszukujących orscy ar. (. 
Z zastrzelen iem  m ie i.c  za prc. Zagraniczne o M p rc . d ro ie j.

Ś W IĘT O  U M A R ŁY C H .
Je s t jed en  dzień w roku, w którym  

k oło  rozpędow e szaleńczego tem pa za­
trzym uje się. D zień, w którym  nagle 
m yśl, pracująca tylko nad form am i te* 
raźniejszości, odryw a się od te j teraź* 
niejszości. D zień, który  i człow iek i 
grom ada ludzka poświęca kcmtempla* 
cji.

T o  Zaduszki — św ięto zmarłych. Je * t  
pełnia jesieni. Z poczerniałych, obu* 
m ierających drzew sypią się z melan* 
cholijnym  szelestem zeschłe liśd e. 
G d zie była soczysta zieleń łąk , gdzie 
złociło się zboże, w idnieje żałobna 
czerń ziemi. N ebo jes t szare, nabrzmia* 
łc deszczem, ja k b y  łzami.

M artw ota. Śm ierć.
N a cm entarze, te w m iastach, o  rów* 

nych, żółtym  piaskiem  w ysypanych 
alejach, na opuszczone, odległe cmen* 
tarzyki w iejskie ciągną tłum y ludzi. 
N iosą wieńce, kosztow ne z żywych 
kw iatów  uwite i ubogie w ianeczki z je* 
dliny, z nieśm iertelników . I lam pki. 
N a grobach krew nych, przy jacół, tych 
w szystkich, cośmy za życia kochali, a 
k tórzy  odeszli, zapłoną św iatełka.

C ofniem y się w przeszłość i odnaj* 
dzielny wśród zapom nianych dni lat 
daw nych, w śród rupieci banalnych zda 
rzeń, nas sam ych. U jrzy m y  siebie w 
niebieskich oczach m atki, w pochyle* 
niu bark  dziada. I wtedy wzniesiemy 
się ponad codzienność, ponad zgrzyty 
swarów i zatajone niezdrowe am bicje.

W  dniu tym  pom yślim y nie ty lko o  
tych, z którym i nas łączyły węzły krwi 
czy przyjaźni. M yślim y i o  tych, któ* 
rzy są nam bliscy ideą, k tórzy  życie 
swe pośw ięcili w walce o w olność, o 
lepszą przyszłość następnych pokoleń.

Ja k  ziemia polska długa i szeroka, 
w idnieją sam otne m ogiły tych, co pole* 
gli za O jczyznę. Spoczyw a w nich 
chłop*kosynier z pod R acław ic i żoł* 
nierz 4*go pułku z pod O lszynki i ci, 
co w rzezi Pragi zginęli i bohaterzy  z 
63*go roku i zawleczeni na cytadelę i z 
rąk kata polegli towarzysze Traugutta 
i ofiary w alk Legionów  pod M ołotko* 
wem, pod Łów czów kiem  i Krzyw opło* 
tami i bezim ienni rycerze P. O . W . po* 
legli w  krwaw ych zapasach z okupan* 
tern.

I wreszcie w dniu, poświęconym  kul* 
tow i zm arłych, m yśli nas w szystkich, 
żyjących od O lzy po D źw inę, od Kar* 
part po B ałtyk , skupiają się w podzie* 
mi ach W aw elu, w grobach królów  i 
m ocarzy ducha, jednoczą się przy szklą 
nej trumnie, w której snem w iecznym  
spoczyw a W skrzesiciel N iepodległości,
W ó d z N arodu.

W szy stk ie  doczesne w spaniałości nie 
potrafią ostać się niszczycielskiej potę 
dze śm ierd . Trw ała, nieśm iertelna jest 
ty lk o  potęga ducha, bohaterstw o, wiel* 
kość umysłu czy charakteru. O ne żyją 
w iecznie w  legendzie, w historii, w ser* 
cach N arodu.

M IN . S C H M ID T  O P U Ś C IŁ  K R A .* 
K 6 W .

K raków . 29. 10. (P A T .)  W czora j o g. 
21.47 p G w ido Schm idt podsekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych A ustrii, 
opuścił K raków  wraz z to w a r z y s c y *  
mi mu osobam i.

W Y C IE C Z K A  -P A R L A M E N T A R Z Y  
S T Ó W  W  Ł O D Z I.

Łódź. 29. 10. (P A T .)  W  dniu wczo* 
rajszym  przybyła do Łodzi liczna wy* 
cieczka parlam entarzystów  polskich 
pod przewodnictwem p. marszałka Se* 
batw A leksandra Prystora.

Inauguracja Pom ocy Zim o w e j
w obecności P. Prezydenta Rzplitej i Marsz. Śmigłego-Rydza.

W arszaw a. 29. 10. (P A T .)  W czo ra j o 
godz. 17*ej w obecności P. Prezydenta 
R .P . Prof. I. M ościckiego i M arszałka 
Polski li. Śm igłego-Rydza od było  się 
w sali asam blowej Zam ku królew skie* 
go w W arszaw ie uroczyste zebranie 
O gólnospolskiegu O byw atelskiego Ko* 
mitetu Zim ow ej pom ocy Bezrobotnym , 
inaugurując tegoroczną akcję pomocy 
zim ow ej.

N a zebraniu obecni b y li: pani mar* 
szałkow a A l. Piłsudska, p. prezes Rady 
M inistrów  gen. Sław oj*Składkow ski, 
m arszałek Senatu Prystor, m arszałek 
Sejm u C ar, członkow ie Rządu, prezes 
N . I K. gen. Krzem ieński, szef Obozu

Zjednoczenia N arodow ego, płk. Adam 
Koc, senatorow ie i posłowe, wojewo* 
dowie, prezydenci miast, przedstawi* 
ciele świata naukow ego, kulturalnego, 
gospodarczego, organzacyj i instytucyj 
społecznych zaw odow ych, pracowni* 
czych oraz prasy. N a zebraniu było 
zgórą 500 osób, reprezentujących wszy 
stkie sfery społeczeństwa.

O godz. 17.15 wszedł na salę P. Pre* 
zydent R .P . Prof. I. M ościcki w towa* 
rzystwie M arszałka Śmigłego*Rydza.

O brady zagaił Prezes R ady mini* 
strów  gen. Sław oj*Składkow ski nastę* 
pującym  przem ówieniem :

Przem ów ienie gen. Staw oj-Składkow skiego.
Panie Prezydencie, Panie M arszałku, 

Panie i Panowie.
D orocznym  zwyczajem zebraliśm y 

się, celem skupienia w ysiłków  dla nie* 
sienią pom ocy potrzebującym  w okre* 
sie zimowym. W ytyczną dla naszej pra 
cy w tym  roku będą dobre i piękne 
w yniki pracy roku poprzedniego, któ* 
re um ożliw iłyby setkom  tysięcy  ludzi 
przetrw anie okresu zim ow ego i wej* 
ście w okres pracy letn iej. Poparci naj* 
wyższym autorytetem  Pana Prezydenta 
Rzplitej g łęboko wierzymy i ufam y w 
to, że praca nasza w tym roku przynie* 
sie te same widoki pow odzenia i po* 
m yślności dla ludzi potrzebujących w 
okresie zimowym. N a przewodniczące* 
go zebrania proponuję Pana M inistra 
Kościałkow skiego.

Po ukonstytuow aniu się prezydium, 
Pan m inister K ościalkow ski ja k o  prze* 
wodniczący N aczelnego W ydziału  W y  
konaw czego, złożył spraw ozdanie z wy 
ników akcji pom ocy zim owej ubiegłe* 
go okresu.

N astępnie p. M arszałkow a Piłsudska 
jak o  przewodnicząca G ł. K om isji Rewi 
zy jnej, przedstawiła protokół K om isji 
rew izyjnej, z którego m. in. w ynika, iż: 

K om isja rew izyjna O gólno*polskie* 
go O byw atelskiego K om itetu Pom ocy 
Zim ow ej bezrobotnym  po  zapoznaniu 
się ze sprawozdaniem  delegowanych 
przez siebie rzeczoznawców stwierdza 
co  następuje:

Zapisy w księgach zgodne są z ma* 
teriałem dowodow ym , *  zam knięcia 
i bilanse z księgam i rachunkow ym i.

Stan gotow izny w sumie 1.044.774.37 
zł. zgodny jes t z pozostałościam i wyka* 
zanymi w piśmie Banku H andlow ego 
w W arszaw ie oraz wyciągu P. K . O. 
O fiary  w gotówce w yniosły  28.547.237 
zł. 40 gr., o fiary  w naturaliach wynio* 
sły 8.313.558.12 zł. Razem 36.860.795.52 
zł., oraz jedna niezrealizowana obliga* 
cja  Pożyczki N arodow ej na 100 zł.

"W dalszym ciągu odczytanego pro* 
tok o łu : „Stw ierdzając, że akcja pomo* 
cy zim owej bezrobotnym  by ła  wprowa

dzona celowo i że wszyscy pracujący 
w akcji mogą mieć uzasadnione poczu* 
cie dobrze spełnionego obow iązku, k o  
m isja rew izyjna uchwala:

W ystąpić z wnioskiem  o udzielenie 
N aczelnem u W ydziałow i W ykonaw * 
czemu Ogólno=polskiego O byw atelskie 
go Kom itetu Pom ocy Zim ow ej absolu* 
torium za czas jęgo działalności od 
dnia 9 października 1936 r. do dnia I 
października 1937 r.

W n iosek  K om isji rew izyjnej zebrani 
przyjęli przez aklam ację, po czym 
przewodniczący p. m inister Kościal* 
kow ski odczytu je następujący pro jekt 
odezwy do społeczeństw a:

O byw atele.
W yczerpującym  sprawozdaniem, 

przedłożonym  na zebraniu ogólno*pol* 
skiego O byw atelskiego Kom itetu Porno 
cy Zim ow ej bezrobotnym  zakończyli* 
smy w dniu 28 października b. r. akcję 
pom ocy zimowej na rok  1936/37.

W  odezwie naszej, w ystosow anej do 
społeczeństwa w dniu 10 października 
1956 r. nazwaliśmy tę akcję pospoli* 
tym ruszeniem sam opom ocy społeczcń* 
stwa. Takim  też ono się stało. Ogarnę* 
ło bowiem w szystkie stany i zawody. 
Jed ni gotów ką, inni naturaliam i, inni je  
szcze pracą rąk i mózgów na rzecz do* 
bra powszechnego, przyczynili się do 
tego, że zebraliśm y na cele Pom ocy Zi* 
mowej w gotówce i naturaliach rów* 
now artość 37 m ilionów  zł. D ożyw io* 
nych zostało w okresie ubiegłych mie* 
sięcy zim owych ponad 350 tysięcy bez* 
robotnych żywicieli rodzin i 500 ty* 
sięcy dzieci miesięcznie.

Z tym chlubnym  śwadectwem ofiar* 
ności społecznej i osiągniętych wyso* 
kich w artości m oralnych w stępujem y 
w okres drugiej zimy, która wymaga 
rów nej opieki nad bezrobotną bracią.

W  roku bieżącym  twórczą energią 
Rządu i całego społeczeństwa powoła* 
no do życia nowe w arsztaty, urucho* 
m iono w ielkie roboty  publiczne, stwo* 
rzono pole do pracy licznych rzesz oby 
wateli, nie wszyscy jed n ak  będą mogli

W alki w  Madrycie.
M adryt. 29. 10. (P A T .)  H avas donosi 

że w czoraj wieczorem oddziały rządowe 
podłożyły w dzielnicy uniwersyteckiej 
minę, która uszkodziła gmach wyższej 
szkoły rolniczej, znajdujący się w rę* 
kach powstańców. W ybuch innej mi* 
ny, podłożonej rano, zniszczył okopy 
powstańcze. W ojsk a rządowe konty­
nuując tę akcję, zrobiły podkop pod

część zajętych gmachów. Silna eksplo* 
zja uszkodziła narożnik jednego z gtna 
chów.

Krótki, ale gwałtowny atak powstań* 
ców na odcinku mostu francuskiego, 
w zachodniej stronie stolicy, został 
szybko powstrzymany przez kontrak* 
cję wojsk rządowych.

pracować przez cały rok. T e  rzesze 
pracownicze, k tórych tereny pracy sku 
je  bezlitosny mróz, musi o b jąć akcja 
pom ocy społecznej.

N ie w olno pozostaw ić bezrobotnych 
i ich rodzin bez pom ocy. M usim y, ja k  
w roku ubiegłym, ponow nie zdobyć się 
na w ysiłek i dać dowód solidarności 
całego społeczeństwa, by umożliwić 
pozbaw ionym  pracy przetrw anie cięż* 
kiego okresu zimowego.

Solidarność ta przejawi się w zebra* 
niu środków  na spełnienie w ielkiego 
obow iązku społecznego, jakim  jest po* 
m oc zimowa dla bezrobotnych.

O fiara społeczna nie będzie dat* 
kiem bezzwrotnym . Stanow i ona wysi* 
łek narodu, który  zwróci się społeczeń* 
stwu przez w ytworzenie now ych war* 
tości gospodarczych i społecznych.

W chodzim y w drugi okres pom ocy 
zimowej z hasłem : Zatrudnienie dla
bezrobotnych — pom oc dla tych, któ* 
rych czasow o zatrudnić nie można.

P ro jek t tej odezw y zebrani przy jęli 
przez aklam ację.

N astępnie przewodniczący m inister 
K ościalkow ski zaproponow ał dokona* 
nia w yborów  do Naczelnego W ydzia* 
łu W ykonaw czego, do poszczególnych 
sekcyj oraz K om isji rew izyjnej.

O S T R E  W Y S T Ą P IE N IE  S O C JA L I*  
S T Ó W  P R Z jE C IW  K O M U N IS T O M .

Paryż. 29. 10. (P A T .) Odpow iedź na* 
czelnych władz w ykonawczych francu* 
skiej partii socjalistycznej na propozy* 
cje kom unistów  podjęcia w spólnej ak* 
cji w sprawie H iszpanii stała się, dzię* 
ki niezw ykle ostremu napiętnow aniu 
przez socjalistów  nielo jalności francu* 
skiej partii kom unistycznej, sensacją 
francuskich kół politycznych. Odpo* 
wiedź ta, opublikow ana w czoraj na na* 
czelnym miejscu „Populaire", zredago* 
wana jest w tonie, nie pozostaw iającym  
żadnej wątpliwości co do zasadniczych 
rozdźw ięków  między obu stronnictw a 
uii.

N A  Z A M K U .

W arszaw a. 29. 10. (P A T .)  P. Prezy* 
dent R zplitej przyjął w czoraj dy* 
rektora Izby skarbowej w Poznaniu 
Ferdynanda Switalskiego.

N astępnie p. Prezydent R . P przy* 
ją ł p. ministra przemysłu i hanJIu  
A ntoniego Romana,

p o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  b u d o *
W Y  K O P C A  N A  S O W IŃ C U .

Kraków . 29. 10. (P A T .)  W  dniu 27 
brr., odbyło się w gabinecie generała 
Narbutt*Łuczyńskiego w Krakowie 
oraz na Sowincu posiedzenie wydziału 
wykonawczego K om itetu budowy k op ­
ca Józefa Piłsudskiego.

Tematem obrad  była sprawa otoczę* 
nia kopca.

U C Z C Z E N IE  P A M IĘ C I T A D E U * 
S Z A  H O Ł Ó W K I.

W arszaw a. 29. 10. (P A T .)  W czo ra j ra 
no na cmentarzu ęwangelicko*reform o* 
w anym w' W arszaw ie odbyła się pod* 
niosła uroczystość uczczenia pamięci 
śp Tadeusza H ołów ki.

N ad grobem  w ygłosił przem ówienie 
pośw ięcone pamięci Zm arłego, b . pre* 
mi er Janusz Jędrzejew icz.
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Wiadomości bieżące.
Piątek29

PA ŹD ZIER N IK A

N arcyza 
Jutru: Klaudjusza 

W schód słońca 6‘25 
Zachód „ 16-13

T EA T R  W IELK I.
Piątek godz. 19.30 „Jutro niedziela".
Sobota godz. 19.30 „Jutro niedziela ‘.
Niedziela godz. 12 „W  noc św ię.ojań* 

|ką". — Godz. 15.50 „Jutro niedziela". — 
G odz. 19.50 „Jutro niedziela".

T E A T R  R O Z M A IT O S C L
P iątek  g od z. 19-30 „ Ż a b u s ia ".
Sobota godz. 19.30 „Zabuzia1*.'
N ied z ie la  god z. 15.30 „ Z a b u d a " . — 

G o d z . 19.30 „ 2 » u  i:'" .

K IN O T EA T R Y .
A P O L L O : „K raj m iłości".
C A S1N O : „Eskapada".
C H IM E R A : „Tango zakochanych".
E l'R O P A : „Ich stu i ona jed na".
K O P E R N IK : „Znachor" wg powieści

D-. Mostowicza.
M A R Y S IE Ń K A : „Promienie zagłady".
M L’Z A : „Dam a kam eliow a".
P A Ł A C E ; „Gwiazda Riwiery ‘.
P A N : „Toni z W iednia" wraz słynnym 

chórem „W iener Saengerknzben".
R A J : „K siążątko".
R IA L T O : „Burgtheater".
ST 3 Ł O W Y : „Y arietes" i rewia.
S V v iT B r o a d w a y  B ill"  i „Legia zatra* 

ceńców ".
T O N : „Ucieczka Tarzana*1.
U C IE C H A : „Zapomniane twarze" i re-= 

wia.

— „Jutro niedziela" w Teatrze Wielkim
dziś i ju tro  wiecz. o 7.30 w doskonalej 
. 'osadzie z pp.: J .  W arneckim, w popisowej 
•dównci roli, Zielińską, M ierzejewskim, bzy* 
•-ańskim, Lcliwą, Ostoią*Sta:.~ewsk!m. So*
l.tuskirn. Borow ym . V ęckowskim, Publicz* 
ność z zapartym oddechem śjedzi bieg pc* 
rynctii bohatera sztuki i z zapałem U-hasku* 
ic świetne w ykonanie i pomysłową inscc* 
nizację widowiska Dzisiejsze przedstawię* 
nie zakupione — abonam enty i akadem. 
zniżki nieważne, na ju tro  -bonam cni L

— „ZaLusia* grana będzie w Teatrze 
Rnzra. dziś i ju tro wiecz. o 7.30 w dosko* 
nalej obsadzie pp.: Ankw cz*Szy;ko-,vska, 
Ohaniecka, Oraczewska, G órska, Z 1'.*. ..ow* 
ska, G uttner, M achalski, Szal.iwski, w sub* 
teinie opracowanej reżyserii I I .  Szlctyń:.kie* 
go, w dekoracji M . Różańskiego, Abona* 
ment 5.

— Poranek J la  dzieci „W  noc świętojań*
r-ką" w najbliższą niedzielę w Teatrze
W ielkim o godz. 12 w poi. po cenach naj* 
niższych ukaże się po raz drugi urocza baj* 
ka dla dzieci, w wykonaniu zespołu tea* 
trów. dzieci i baletu. Przygody małego
Stefka (p. Paszkow ska), który ch .N l zostać 
królem, przez autora zostały przedstaw'one 
z w kJkim  humorem.

— Niedzielne popołudnio Sue przedstawić, 
nia wypełnią: w Teatrze W ielkim  wesoła
komedia „Jutro niedziela", w Teatrze
Roz:n Zapolskiej „Zabusia".

— M anuela Del Rio, światowej sławy 
hiszpańska tancerka i gwiazda filmowa, 
o której występach prasa zagraniczn. wyra* 
ża się z największym podziwem, mieniąc ją 
następczynią sławnej A reentiny, wy ifatii vvc 
Lwowie w Teatrze W . 5. X I. z jedynym 
wiecz rem oryginalnych tańców i - 1 C G  
sk ’ch. Przedsprzedaż. b :1ctów ro- ! i  się 
iuż w kasach.

KOMUNIKATY.

Apel do Lw o w ia n !
W  dniach 31 października, 1 i 2 li­

stopada odwiedzać będziemy na Iwo w* 
skich cmentarzach mogiły drogich nam 
osób.

Ponieważ w ostatnim  roku wielu 
nieprzestrzeguło obowiązujących prze* 
pisów dotyczących należytego zaeho* 
wania się na cm entarzach, przypomi­
namy, że osoby przebywające na cmen 
tarzach nie powinny zakłócać dostojnej 
ciszy głośnymi rozmowami, śmiechem, 
nie powinny też palić papierosów. 
D zieci powinny być otoczone należytą 
opieką rodziców, którzy czuwać winni 
nad ich zachowaniem się na cm en ta* 
rzu.

Obowiązkiem każdego Lwowianina i 
Lwowianki jest dołożyć wszelkich sta* 
rań, by na cm entarzach naszych me 
odbywały się w tych dniach ani gło* 
śne rozmowy, żeby nie słychać było 
głośnego śmiechu, który tak bardzo 
razi na cmentarzach, żeoy nikt nie od* 
ważył się zapalić papierosa, bo trzeba 
się wstrzymać z paleniem papierosów 
w obrębie cmentarzy.

W ierzym y, że apel ten nie przebrz* 
mi bez echa i na naszych, lwowskich 
cmentarzach będziemy mogli w tym 
roku uczcić naszych bliskich w odpo* 
wiednio dostojnej ciszy i nastroju.

Oświadczenie rektora 'Jaiwersyietu J. X.
O trzym aliśm y następujące pismo z 

rektoratu  U niw . J .  K .:
Lwów, 28 października 1337 r. 

W  nawiązaniu do inego ogłuszenia 
z dnia 23 bm. do L. 15z6/37 38 , którym 
podałem do wiadomości Młodzieży
Akademickie: ,  {akt zorganizowania na 
uroczystości inauguracyjne;  demonstra 
cji, noszącej  znamiona publicznej
zniewagi Rektora.  Senatu Akademie* 
kiego oraz zaproszonych Gości ,  ko* 
munikuję co następuje:

Z charakteru demon-trac i wynika, 
że w ykonana ona została precz grupę 
Młodzieży,  wyznającej  ideologie
wszechpolską.  Dowodzi  tego: treść
przemówień na nielegalnym wiecu, 
treść okrzyków na s«ii i traść rozrzu­
conych ulotek.

W  związku z tym. na posiedzeriu 
Małego Senatu w dniu 26 bin. w obec* 
ności delegatów' Młodzieży,  skiero­
wałem do Prezesa zalegalizowanego 
Stowarzyszenia akademi-kiego „Mło­
dzież WszechpohkTi , oraz cło Preze 
sa komisj i  rewizyjnej  tegoż SiowarzęyJ 
szenia zapytanie, czy współdziałali oni 
w zorganizowaniu tej demonstracji- 
Otrzymałem odpowiedź pr/eczącą.

W o b e c  powyższego faktu, świacb 
czącego jawnie, że Władze Stoy arzy- 
szenia „Młodzież Wszechpolska"  nie 
panują nad powierzoną sw ei pieczy

organizacją ideową, usuwam od urzę* 
dowania Zarząd Stowarzyszenia „Mło 
dzież Wszechpolska"  na podstawie 
$ 21 ust. 1 rozporządzenia Ministra 
W .  K. i O  P. z dnia 30 IV.  1933 r. 
(Dz.  U.  Rz. F. Nr  30. poz. 259) i w 
myśl § 21 ust 2 tego rozporządzenia 
wyznaczam następujący Zarząd tym­
czasowy spoi ód człunków Stowarzy­
szenia:

Stefanicki Emil, student Wydziału 
Matematyczno i Przyrodniczego i Wa* 
sylowska Irena, studentka Wydziału
[.Humanistycznego.

Zarządowi tymczasowemu, w ymie* 
nicnemu powyżej ,  polecam przepro­
wadzenie nowych wyborów.

Sprawa zadośćuczynienia z? -bra* 
zę, wyrządzona na Inauguracji wymie­
nionym na wstępie Władzom i O s o ­
bom pozostaje,  wobec niezgłoszenia 
się istotnych sprawców, nadal w za* 
ęyieszeniu.

Nie mogąc, w obliczu takiego stanu 
rzeczy, dać żadnego zadośćuczynię* 
nia znieważonemu Senatowi Akade* 
mickicmu i zaproszonym przez Rekto­
ra i Senat Dostojnikom kościelnym i 
państwowym,  oddaję moią godność 
Rektora do dyspozycji  Senatu Akade* 
mickicgo.

A.  K U L C Z Y Ń S K I  
t. cz. Rektor

Sensacyjny w yn a laze k lotniczy
lw ow skiego w yn ala zcy-am ato ra.

— Inauguracja roku akad. na Akademii 
Handlu Zagranicznego. W  sobotę, dn. 50 
bm. odbędzie się uroczystość inauguracji 
roku akademickiego 1937/38 w Akademii 
H andlu Zagranicznego. Dnia 9 bm. odbyła 
się uroczysta msza św. w kościele św. Mi* 
k o !1',:. Dn. 30 bm w gmachu akademii o 
godz. 11 odbędzie się akt inauguracyjny, 
który poprzedzi chór. Przemówienie wy* 
głosi rektor prof. dr. Henryk Korowicz. 
W ykład inauguracyjny wygłosi prof. dr. 
S r.n id zw  Ruziewicz n. t. „Z historii roz*
" ja rachunku prawdopodobieństwa". — 
Inaugurację zakończy chór.

KRONIKA MIEJSKA.
Upadek z rusztowania. D ziś rano wezwą* 

no Pogotow ie ratunkowe na ul. W ulecką, 
gdzie pracujący na rusztowaniu na budo* 
v e 23pLetni Jó z e f Rryliński spadł z wyso* j 
kości 1 piętra na bruk i doznał potłuczenia 
na głowie. Pogotow ie ratunkowe udzieliło 
mu pierwszej pomocy.

Igla w nodze. Niezwrykły wypadek wy* 
darry} się dzisiejszej nocy pannie Emilii H. 
zajętej -akio bona do dzieci. O to w czasie 
snu, nagle poczuła ostry bó l w prawym 
udzie. Okazało się, że pozostawiona w kol* j

,ze igha dostała się do uda śpiącej i gro* 
Zjito niebezpieczeństwo zakażenia krwi przez 
dalszą wędrówkę igły. Panna H. p r  ybyła
na 15°*owie Ta*wikowe, gdzie poddano ją 
natychmiast op e^cji i g fc  wydobyto.

Zagadnienie lotnictw a bezsilnikowe* 
go zaprzątało um ysły m arzycieli i wy* 
nalazców od niepam iętnych czasów. 
Rozw iązanie tego problem atu, jeśli 
idzie o Polskę, wyszło ze Lwowa, który  
był kolebką lotnictw a szybow cow ego. 
O becnie ja k o  cenny przyczynek do tra* 
dycji tego lotnictw a, panującej w na* 
sr.ym mieście, zanotow ać należy now y 
sensacyjny w ynalazek Lwowianina, p. 
W ładysław a K azim irskiego, z zawodu 
urzędnika sądowego, a z zamiłowania 
konstruktora*am atora, opatentowany 
w U rzędze Patentowym  R  P. za 1. 
23.157. Przedm iotem  w ynalazku jest 
szybow iec, k tórego start nie wymaga 
puszczania za pom ocą naciągniętej liny 
gum owej, ani rozpędzania za pomocą 
ciągnącego go sam ochodu lub holują* 
cego sam olotu, śm iga aparatu posiada 
bowiem  napęd nożny, ja k  w rowerze. 
P ilot kręci pedałami, a obroty  przeno* 
szą się za pośrednictwem  przekładni 
łańcuchow ej, ja k  w rowerze, na k oło  
zębate, k tóre porusza inne małe koło.

Z e  stacji Opieki nad Matką 
i Dzieckiem .

Program radiowy.
Sobota, JO października. 

Lwów. G odz. 6 .15 : A udycja pc>ran.n .,.
11.15: A udycja . Ia szk U .57: Sygnał
czasu. 12.03: A udycja południowa. 13.4-5: 
K oncert życzeń. 15-20: Pogadanki. 15.30: 
W iad. gosp. 15.45: Słuchow isko dla dzieci.

N a stacji opieki nad m atką i dziec­
kiem na ul. C horążczyzny było  zapi* 
sanych 831 dzieci, zbadano 735 dzieci, 
udzielono 1519 porad i dokonano 1153 
odwiedzin dom owych. Skierow ano do 
szpitala 25 dzieci, m leka wydano 
3.460 litrów . W  Przychodni dla ciężar* 
nych zapisanych było  54 kobiet, któ* 
rym udzielono 98 porad oraz 662

16.15: K oncert. 16.45: Trans, z otwarcia
W ystaw y Radiow ej w Bydgoszczy 17: Od* 
czyt. 17.15: Koncert. 17.50 „N asz program" 
18: W iad. cport, 18,10: Koncert kameralny. 
18.35: Pogadanka. 19: Audycja dla M la* 
ków za granicą. 19.50: Pogadonk. 20: Kon* 
cert. 2il. 45: Skecz. 22: K oncert popularny. 
22.50: r>;-9 \vi< er.o-iiy. 23: Płyty.

O B R O Ń C Y  L W Ó W  IV Z LIST O PA D A  
1918 R O K U .

Rada Zawiaotowcza Z.ciąjKU Obrońców  
Lwowa wzywa wszystkich O brońców  
Lwowa z listopada 1918 do wzięcia udzia* 
łu w uroczystościach związanych z uczczę* 
niem 19*tej rocznicy rozpoczęcia bo 'ów  o 
Lwów. 31 b. m. zbiórka przy sz 
Związku o 8.30 rano obok kośA>!a 
żbicty, udział w nabożeństwie i ur.. 
przemianowaniu ulicy za rogatk.-. 
na ul. TatarajTrzcircow skiępo 1. L 
ka o 14.50 przy ul. Rutcnvskicy«, 
przed v.ejściern d o  lokalu Z wiązka 
w nieszporach ża.Ghnych w kości 
Jezuitów  i w pochodzie na cmentarz 
brońców Lwowa dla złożenia hołdu : . 
Bohaterskim Towarzyszi m Broni. 
O brońców  I wowa zamieszkałych > 
obow iązkow y. udział zamieszka.1 - 
Lwowem — wskazany.

czdarze 
-:w. EL 
czystym 

decka
wór*

11
udział 
O . O . 

O.
_ym

dzieł 
eście 
-oza

T o  drugie k o ło  wm ontowane je s t w in» 
ne w ielkie koło  zębate i przenosi obro* 
ty  poprzez dalszy system  k ó ł zębatych 
na oś śmigi, k tóra poruszana jest z 
szybkością, w ystarczającą na start pła* 
towca. O prócz napędu nożnego, m ożna 
dla uniknięcia zmęczenia przez pilota 
włączyć siln ik  o stsunkow o małej mo* 
cy, ja k  w m otorow erach, a lbo włączyć 
sprzęgło jednokierunkow e t. zw. wo>- 
nobieg, by pilot nie musiał ustawicznie 
kręcić pedałami. W edług obliczeń kon* 
struktora, liczba obrotów  śm igi może 
być tak  znaczna (1.800 obrotów ), że 
zupełnie w ystarcza na oderwanie się 
szybow ca od  ziemi. Konstruktor*ama# 
tor yyybudował już własnym  sumptem 
kadłub z aparaturą napędową.

C iekaw ym  tym i prostym , lecz bar* 
dzo pom ysłowym  w ynalazkiem  zaintc* 
resują się niewątpliwie liczni we Lwo* 
we fachow cy szybow cow i, a w szcze* 
gólności Instytut Szybow cow y, L O P P . 
i in.

świadczeń w naturze iak bielizna, my­
dło, puder dla dzieci. W  Przychodni 
na ul. Szpitalnej zapisanych b y ło  941 
dzieci, którym  udzielono 2235 porad. 
D okonano 219 odwiedzin dom ow ych, 
do szpitala skierovrano 165 dziec. 
D zieciom  wydano 3481 litrów  mleka. 
W  przychodni dla ciężarnych zapisa* 
nych było 79 kobiet, którym  udzielo­
no 170 porad i 603 świadczeń w natu­
rze. W  przychodni przy D rodze Si* 
chow skiej zapisanych było 184 dzieci, 
którym  udzielono 311 porad. Skiero* 
wano do szpitala 2 dzieci. W  przycho* 
dni tej wydano dla dzieci 2.015 litrów  
mleka.

D O  L W O W A  „N A  CM EN T A R Z  
O B R O Ń C Ó W  L W O W A ".

Delegatura Ligi Popierania Turystyki we 
Lwowie orgarrzuie w niedzielę dnia 31 hm. 
tanie wycieczki pociągami popularnymi do 
Lwowa z następujących m iejscow ości: 

z Przemyśla odjazd god f. 7.27, zaś ze 
Lwowa dn. 1 X I. godz. 0.18, koszt przeja* 
zdu w obici strony 4.60 zl„ 

ze Stanisławowa odjazd godz. 8.12, zaś 
ze Lwowa dn. 31. X . godz 21.38, koszt 
przejazdu w obie strony 4.60 zł., 

z D rohobycza odjazd godz. 7.25, zaś ze 
Lwowa dn. 31. X . godz. 22.45, koszt prze* 
jazd.u w obie strony 5 zł„

ze Stryja odjazd godz. 8 19 zaś ze Lwo* 
wa dn. 31. X . godz. 22.45, koszt przejazdu 
w o lie  strony 5 zł.,

ze Sam bora odjazd godz. 7.28, zaś ze 
Lwowa dn. 1. X I. godz. 0.08, koszt prze* 
jazdu w obie strony 4 zł.,

z Tarnopola odjazd godz. 6.5S, zaś ze 
Lwowa Podzamcza dn. 31. X . godzi 23.45,
koszt przejazdu W obie strony 6 zl ,

ze Złoczowa odjazd godz. 8.02, zaś ze 
Lwowa Podzamcza dn, 31. X . godz. 23.45, 
koszt przejazdu w ob*-e strony 3.60 zł.

Karty kontrolne na przejazd tymi poaią*
gamj można nabywać do godz. 12*tej dnia 
30 października br. w biurach podróży, o* 
raz w kasach kolejow ych.

Llccestnicy zamiejscowi, zamieszkali w 
promien-u 40 km. od stacyj Tarnop ol, Sta* 
nislawów i D rohobycz korzystają z 50 prc. 
zniżki dojazdow ej do tych stacyj za oka* 
zaniem karty kontrolnej nabytej w jednej 
z w ymienior.ych kas.

W  przeddzień wyjazdu w ycieczki infor* 
mować się o ewentualnych zmian” A

K O M U N IK A C JA  T R A M W A JO W A  
I A U T O B U S O W A  W  D N IA C H  31. X . 
O R A Z  1 i 2  X I. br. (W  D N I Z A D U S Z N E )

W  dniach 31 października br. w gudz. 
od 8—19*te j, 1 listopada br. w gv*daŁ od
8— 19»tej, 2 listopada br. w godz. od 12— 19 
zmieniają częściowo kierunki jazdy wozy 
linii ,T , ,2‘, ,3‘, ,8‘ -i będą kursowały

W ozy linii „1“ z JL*v curca gł. ul. L. Sa* 
pishy, Sykstusika, Rynkiem , Łyczakowską, 
św. Piotra do cmentarza Łyczakow skiego, 
w racają ul. Zieloną, Batorego, Hetmańską, 
Sykstuską, L. Sapiehy do Dworca gł.

W ozy lin ii „2" co drugi wóz oznaczony 
odpowiednim tablicam i kierunkowymi Z  
Dw orca gł. ul. Gródecką, Kazimierza W iel* 
kiego, Legionów, pl. Bernardyńskim Z ie­
loną do cmentarza Łyczakowskiego, wra* 
ca ją  ul. Łyczakowską przez pT. Bernardyn* 
ski, Gródecką do Dworca gł.

W ozy linii* „3“ z rog. Janow skiej, ul. 
Kazimierza W ielkiego, Legionów, pi. Ber* 
nardyńskim, Łyczakowską do cmentarza 
Łyczakowskiego, wracają itl. Z 'cIoną, Hel* 
mańską, Kazimierza W ielkiego. lanowską 
do cmentarza Janow skiego.

W ozy linii „8" z Bngdanówki ul. G ró* 
decką, Kazimierza W ielkiego, Legionów, pi. 
H alickim , Zieloną do cmentarza Łyczaków* 
skiego, w raciją  ul. Łyczakowską, pl. Ber* 
nardyńskim, Hetmańską, Kazimierza W iel* 
kiego, Gródecką do B ogd 'nów ki.

Poza wozami wymienionych linij będą 
uruchomione dodatkowo wozy posiłkow e:

O znaku „ 4a"i które będą kursowały z 
ul. 29 Listopada do cmentarza Łyczaków* 
skiego i odwrotnie.

O znaku „P9“ , które będą kursowały z 
G abrielów ki do cmentarza Janow skiego i 
odwrotnie.

O  znaku „P“, które będą posiłkowały li­
nię „3“.

A utobusy M K E. będą kursow ały z pl. 
M ariackiego do cmentarza Janow skiego tra* 
są Lnii „3‘‘.

Cena przejazdu autobusem wyniesie 20 
gr. (karty mics., jak również karty roczne 
nie będą uprawniały do przejazdu autobu* 
sami).

W  czasie zmiany kursu wozów linii „1", 
od ul. św. Piotra do końcow ej stacji Ły» 
czaków będzie kursował osobny wóz po* 
siłkowy.

- IR  w a u c h o p f  u s t ę f u t e .

Londyn. 29. .10. (P A T .)  A gencja ReU 
tera donosi: M inister O rm sby G o re  o* 
świadczył w czoraj w Izbie G m in, że 
W . kom isarz Palestyny W au chop e o* 
puści swe stanow isko z początkiem  r. 
1938 z pow odu złego stanu zdrowia.
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R o zd zia ł stypendiów akademickich.D O  R O K U  1940 B Ę D Z IE  M O Ż N A  
Z D A W A Ć  E G Z A M IN Y  M A T U * 
R A L N E  w/g S T A R E G O  T Y P U  G IM .

W arszaw a. 29. 10. (P A T .)  M inister 
stwo W .R . j O .P . ustaliło, iż gimna* 
r.jalnc egzaminy dojrzałości w szkołach 
dla uczniów, kończących 8*ą klasę gim-> 
nazjum dawnego ustrbju, odbędą się 
z kcńctr.i roku szkolnego 1957/38 w ter 
minie nuim alnym .

Z- - rględu r.a przepisy regulaminu 
gimnazjalnych egzaminów dojrzałości, j 
które dają możność powtórzenia egza* 
minu .mc później ,  niż przed upływem ] 
-dwóch :zt, egzaminy dojrzałości będzie 
możr.a powtarzać tyiko do końca roku 
1940.

N O W Y  W Y D A JN Y  S Z Y B .

G orlice . 29. 10. (P A T .) W  Krygu, 
w  gorlickim  zagłębiu naftow ym  r.a 
kopalni K rólów ka, firm y „Przym ie­
rze" w 9 z rzędu szybie dow iercono 
się obfite j ropy, k tórej w ybuch zalał 
okoliczne pole. G łębok ość szybu do- 
.chodc: 400 m etrów .

E P ID E M IA  d y f t e r y t u

Królew iec. 29. 10. (P A T .)  ,Ja k  dono* 
szą z Litw y, w szeregu m iejscow ości 
szerzy się epidemia dyfterytu . D otych* 
czas zanotow ano kilkanaście wypad* 
ków  śmierci. W  niektórych  powiatach 
zostały zam knięte szkoły.

O P O D A T K O W A N IE  N A  L O P P .
O D  P R Z E M IA Ł U  Z B O Z A .

Ż ółkiew . (P A T .)  D zięk i interw encji 
instruktora O P L G . p. Żółkiew icza I 
■dceniając należycie znaczenie organiza 
c ji L O P P , m łyn parow y Ingbera i W a n  
dera w Żółkw i opodatkow ał się na cele 
L O P P . w w ysokości 5 groszy od każ* 
dego kilogram a przem ielonego zboża, 
co w sumie m iesięcznie da pow ażniej* 
sza kwotę.

P Ó Ł  F A B R Y K I P A C Y K O W S K IE j 
S P Ł O N IŁ O .

Stanisław ów . 29. 10. (P A T .)  W  no* 
cy z 27 na 28 bm. wybuchł pożar w fa* 
bryce fajansów  Jerzego Lew ickiego w 
kacykow ie. Spaleniu uległo pół fabry* 
ki, a straty podane przez w łaściciela 
wyr.aj.zą około 150.000 zł. Fabryka by* 
ła ubezpieczona na 40.000 zł. Straż po* 
żarna ze Stanisław ow a po kilkugodzin* 
nej akcji ogień ugasiła

Pożar jak  stwierdzają wstępne do* 
chodzenia mógł powstać w skutek nad* 
miernego ogrzania pieców.

JLłó± g r o s z  ■ —  
■—  nu F m  O .  I\lm

W arszaw a. 29. 10. (P A L .)  M inister 
W .R . i O .P . ustalił w ysokość funduszu 
stypendialnego dla m łodzieży akade* 
m ickiej na rok akad. 1937/38 na sumę 
zł. 1,685.000, czyli więcej o 20.000 zł., 
niż w roku ubiegłym.

N a U niw ersytet Jan a Kazimierza «ve 
Lwowie* przypadło z te j sumy 195.600 
zł., na A kadem ię H andlu zagraniczne* 
go we Lwowie 10.200 zł.

W  państwow ych szkołach akademie* 
kich 25 proc. przyznanej sumy zużyte 
będzie na pożyczki doraźne dla studen 
tów , które będą przyznawane przez 
rektorów  i dziekanów.

Przyznając szkołom  86 procent fun* 
duszu stypendialnego, m inisterstwo od 
dało do dyspozycji władz akademie* 
kich cały kontyngent stypendiów  dla

W arszaw a. 29. 10. (P A T .)  W  celu zado 
kum entow ania, że młodzież polska jest 
całkow icie jednom yślna i zgodna gdy 
chodzi o sprawy obrony państwa i go* 
tow ość poniesienia o fiar dla naiwyż* 
szych celów państwowych pod sztanda 
rami w ojskow ym i Rzeczypospolitej, P. 
m inister Spraw W ojskow ych zwrócił 
się do szeregu najpoważniejszych o*ga 
nizacyj i stowarzyszeń młodzieżowych 
z apelem, by w dniu 11 listopada br„ 
jak o  w dzień Święta Państwowego, we 
wspólnej defiladzie dała wyraz tej swo 
je j gotowości i umiłowania sztandarów 
wojskowych.

N a apel ten stowarzyszenia miodzie 
żowe zgodnie ogłosiły swą chęć współ* 
nego wystąpienia.

W  związku z powyższym minister 
Spraw W ojskow ych wydał następujące 
zarządzenia:

C harakter tych wystąpień ma być 
ściśle wojskowy, bez jakiegokolwiek 
zabarwienia politycznego.

Sprawą organizacji tych wystąpień 
zajm ą się kom itety złożone z przedsta* 
wicieli organizacyj młodzieżowych po* 
wołanych z inicjatyw y i pod przewo-

studentów od 2 roku studiów  w zwyż i 
dla tej kategorii studentów  minister* 
stwo poza tym  stypendiów przyznawać 
nie będzie.

Pozostałe 14 proc. funduszu stypen* 
diainego zarezerw ow ano do dyspozy* 
c ji pana m inistra na stypendia dla stu* 
dentów l*go roku stadiów , absolwen* 
tów i doktorantów .

W y sok ość pełnego stypendium  pan 
m inislcr na bieżący rok  akadem icki u* 
stalił na kw otę zł. 1200, płatną w 10 ra* 
tach miesięcznych (p aźd ;ziem ik  1937 
!. — lipiec 1938 r.). Przeważnie jednak 
będą przyznawane niepełne stypendia 
w kw ocie 600 zł. rocznie.

O becnie w szystkie szkoły akadem : 
ckie zestaw iają listy  kandydatów  na 
stypendia.

dnictwem czynnika wojskowego, t. j. 
komendantów garnizonów.

Technika wystąpień młodzieży w szy 
kach wojskowych pod przewodnictwem 
oficerów P. W ., względnie pod prze* 
wodnictwem oficerów rezerwy, człon* 
ków danej organizacji, którym to ofi* 
cerom w dniu tym zezwala się wystą* 
pić w mundurach wojskowych.

W  czasie przemarszu przed odbiera* 
jącym defiladę, organizacje młodziezo* 
we oddają honory na sposób wojsko* 
wy.

Jako  dowód i symbol zewnętrzny 
wspólnych wystąpień na rztcz gotowo­
ści obrony i poniesienia ofiar należy 
sztandary organizacyj młodzieżowych 
zgrupować razem na czele kolum n, de* 
filu jących pod eskortą kom panij, ho* 
norow ej organizacji param ilitarnych, 
tam zaś gdzie istnieje garnizon w ojsko* 
w y, pod eskortą kom panii honorow ej 
w ojska, w ystępującej na czele ze swy* 
mi sztandaram i, a w ślad za kompania* 
mj honorow ym i zespolone sztandary 
organizacyj m łodzieżow ych.

D o  odbierania defilady należy za­
prosić poza przedstawicielami władz

adm inistracyjnych i samorządowych, 
prezesów względnie kierowników orga* 
nizacyj młodz'"eżowych, rezerwując im 
odpowiednie m itjsce przy odbierają* 
cym defiladę w czasie przemarszu or* 
ganizacyj młodzieżowych

Porządek marszu organizacyj mło­
dzieżowych w czasie defilady według 
następującej zasady:

a) organizacje młodzieżowe P  W . 
z bronią,

b ) pozostałe organizacje należące i 
nie należące do P. W .

Z  młodzieży szkolnej tylko hulce 
szkolne mogą brać udział w defiladzie.

W ew nątrz kolum n defilujących mogą 
znajdow ać się transparenty z nazwami 
organizacji m łodzieżowych, względnie 
transparenty głoszące hasła obrony i 
w spółpracy z w ojskiem .

W  razie uznania przez dowódców 
O . K, konieczności wysłania mniej* 
szych oddziałów, względnie tylko de* 
legacyj oficerskich i podoficerskich do 
miejscowości nie posiadających garni* 
zonów, zezY/olono na podobne wysła* 
nie w tych wypadkach, w których vno* 
żna to uczynić bez kosztów
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N IE M C Y  I S O W IE T Y  Ż A P R O S Z O * 
N E  D O  B R U K S E j I.

Paryż. 29 . 10. (P A T .)  A gencja H ava* 
sa donosi z Brukseli, że rząd belg ijsk i 
w porozum ieniu z państwami sygnata* 
riuszami traktatu  9 mocarstw, zaprosił 
do udziału w konferencji brukselskiej 
rządy niem iecki i Z . S. R . R .

S T A N  Z D R O W IA  H U B E R M A N A  
S T A L E  S IĘ  P O P R A W IA .

Am sterdam  29. 10. (P A T .)  Z- Palem* 
banku donoszą, ..e stan zdrowia Broni* 
sława H uberm ana stale się popraw ia. 
A rtysta nie opuszcza jed nak  jeszcze 
łóżka. Po w yzdrow ieniu zamierza on 
udać się na Jaw ę na czas pewien.

Giełda z  dnia29 października.
WARSZAWA -  GułŁDa  PDsniĘZNA.

D ew izy: Belgia 89.40, Berlin 212.97, Am. 
sterdam 292.70, Kopenhaga 117.44, Londyn 
26.25, N . Jo rk  czeki 5.28 i trzy czwarte, ka* 
bel 5.29, O slo 132.23, Paryż 17.85, Praga 
18.51, Sztokholm  135.35 Zurych 122.10, 
M ediolan 27.96. Papiery procentowe: we* 
wnętrz na 55, inwest. 68.50, prem. doi. 38.50, 
konsolid. 59.13. A kcje; Bank Polski 10/, 
Cukier 33, W ęgiel 23.25, Lilpop 50.40, Sta* 
rachowice 30.75. H aberbusch 41.

LW Ó W  -  G IEŁD  h  Z B O Ż O W A .
N a Giełdzie ^broty w wielu artykułach, 

N aogól sytuacja bez zmiany. Tendencja dla 
zbóż chlebow ych skłania się ku zwyżce. 
U sposobienie spokojne.

G d dnia 2 liston* ’ a br. zebrania giełdo* 
we odbywać się będą w  nowym Lokalu 
przy ul. 3*go M aja 2, i. p.

ĘJmssągts D z i e c i !
W  niedzielę w południe odegraną będzie po raz drugi śliczna, b a jk a  Raor* 

ta p. t. „ W  noc św ięto jań ską". Z obaczycie S tefka, k tóry  zdobył kw iat papro* 
ci i stal się królem , ale nie by ł szczęśliw y, bo nie w olno mu by ło  dzielić się z 
nikim  radością i skarbam i. U baw ią W a s  serdecznie m arszałek dworu i kuchcik , 
a  n ie jed no z dzieci popłacze troszkę nad niedolą rodziców i rodzeństwa 
niem ądrego Stefka . W szy stk o  się jed n ak  dobrze skończy i będziecie tak  bić 
braw o, że wam łap ki popuchną D ow idzenia więc K ochani, zobaczym y się w 
niedzielę w Teatrze W ielk im  będę na W as czekał. W u je k .

Manifestacja jednomyślności i siły.

R E l L E M O N  T*M ELIąER.

U R N Y  S T A R O P O L S K IE .
N a północy, tak  jak  we w szystkich 

krajach, należą groby, urny i m ogiły 
do najw ażniejszych pom ników  ludzko 
ści. W łaściw e bowiem  je s t ludzkiej na* 
turze owo dążenie zachow ania parnię* 
ci o osobie po śm ierci, o tem przeko* 
r u ją  nas najodleglejsze czasy i zwycza* 
je  dotąd u dzikich ludów zachowane.

U Słow ian m iały groby w różnych 
czasach i stronach rozm aite kształty. 
B o  dw ojakim  sposobem  grzebali oni 
ciała zmarłych, raz stawiali groby, cho* 
wali w nich zw łoki, to znowu palili 
trupy, a popioły  ich przechowywali 
w osobnych naczyniach glinianych i 
kruszcow ych urnach czyli „popielni* 
cach“. D la mężów znakom itych usypy* 
w ano nad ich ciałem kopce przy dro* 
gach, nad rzekam i lub strum ieniam i i 
układano tam  zw łoki lub z popiołam i 
jeg o  urnę. U  Słow ian nadbałtyckich 
grobow ce takie dzielą się na „kamień* 
n e“, mieszczące w sobie oprócz pocho* 
w anych zw łok broń w szelaką, narzędzia 
z kam ieni i bursztynu. N astępnie na 
„kuliste", składające się z usypanych 
m ogiłek nad pow ierzchnią ziemi i za­
wiera ‘ :e  szczątki ze spalonego ciała 
ludzkiego, oraz oręż żelazny, również 
narzędzia i ozdoby z mosiądzu i sre* 
bra, w itszcie na t. z. „ ia le ‘‘, mieszczące 
same ty lko urny z popiołam i spało* 
nych ciał.

Zw ykle groby takie i urny zajm ują 
większą przestrzeń, tw orząc często dl u* 
gie pasmo lub okrąg. Stąd to  na zie* 
miach Polski, szczególnie na granicy

wsi N ow odw ory, o milę od W arszaw y, 
W okolicy  Stanisław ow a we wsi Cygo* 
wie, niedaleko Kalisza pod miastecz* 

j kiem  Tu rek , znajdują się obszerne nie* 
raz pokłady podobnych „grzebow isk", 

j N a  Podlasiu i nad Bugiem , na północ*
•; nym  brzegu, na Śląsku, koło  Trzebni*
■ cy w Poznańskiem , nad W artą  w po* 

w iecie O bornickim  itd. w ykopyw ane w 
znacznej ilości, w ytw ornie w yrabiane 
„popielnice". Podobne odkrycia poczy 
n iono pod m iasteczkiem  Szmiglem nad 
W artą , w M ałopolsce zaś w okolicy  Ja* 
rosław ia, Przem yśla i na wielu innych 
m iejscach.

U rn y  są w iększej czy m niejszej ob* 
jętości i w różnych form ach jak  gar* 
nek, flaszka, dzban lub m iska. Najeżę* 
ściej atoli m ają kształt pękniętego 
dzbanka bez uszów, bez żadnego napi* 
su, lecz niekiedy ozdobionego forem* 
nemi centkam i i liniam i poprowadzo* 
nymi na krzyż lub karbam i. N iektóre 
z tych popielnic są tak  m isternie ro* 
bione, że biegły w swej sztuce gam* i 
carz ledwie by  je  naśladować potrafił, j 
'W  okolicach piaszczystych są urny 
n ajgłębiej zakopane, na pół metra i leżą 
jedna przy drugiej w niew ielkiej odle* 
głości.

C o  się tyczy sposobu w yrabiania 
ich, to  zdaje się, iż je  raczej w yrabiano 
niż koloram i toczono. Skorupa ich jest 
iak w donicach grubą, niekiedy czer* 
wona lub koloru czarnej gliny. Ma* 
teriał, z k tórego są robione, dotąd jest 
dla garncarzy zagadką; zdaie się, że

była te  zw yczajna glina, zmieszana na 
proch z tłuczonym  granitem , albow iem  
przy łam aniu a często i na powierzchni 
widać wiele ziarn kwarcu Ł m iki, k tóra, 
ja k  złoty piasek tu i ówdzie błyszczy 
silnie. W  now szych czasach w ykopano 
urny z m osiądzu i cyny, w form ie u* 
datnych dzbanów, ja k  w ykasu ją w yko 
paliska na Litw ie, w Sandom ierzu lub 
w Prusach W schodnich  U rn y  tego ro» 
dzaju zaw ierały prócz popiołów, 
posążki m iedziane lub różne ozdoby 
drobne ze sreb ia , m osiądzu i drutu.

W ykopyw anie popielnic oddawna 
je s t już u nas znane.

W  X I V  wieku w całej Polsce i na 
Śląsku znaleziono je  w tak  znacznej 
ilości, że nestorow i naszej h istorii 
! hugoszowi zdawało się, iż one... z zie* 
mi same rosną! Podobne mniem anie

ow tórzył i M iechow ita w r. 1523. 
W szakże jeszcze przy końcu X V I  wie* 
ku uczony kaznodzieja czeski Mathfr- 
sius, rozpraw iając w r. 1871 o  urn ach 
w tymże k ra ju  znalezionych, zaprze*
czai:  b y  one m iejsca grobów  ozna*
czały“ i utrzym ywał, że są one raczej 
„ręką Boga i natury dziełem ". Podob* 
ne zapatryw ali się naw et kronikarze 
niem ieccy X V I  stulecia.

W  W ielkopolsce, w ziemi D obrzyń* 
skiej, na Kujawach, w województwie 
chełm skim , pełno jes t podobnych , 
wzgórków, ludzką ręką usypanych, 
k tóry  lud tam „kościeliskam i", lub i 
„żaln ik im i" zowie. N iem niej liczne są 
podobne grobow ce, zwane na Litw ie 
„eżagulis", na Rusi „kurhanam i" lub 
„sopkam i". W  województwie M iń* 
skim  nad rzeką H ajną, znajduje się 
przeszło 30 kurhanów , rzędem k ole jn o  1

usypanych. M iędzy M ohylow em  a Ro* 
haczewem, wzdłuż brzegów D niepru 
ciągną się niezliczone m ogiły, docho* 
dzące naw et kilkunastu m etrów  wyso* 
kości.

W  całej prawie Polsce lud utrzymu* 
je, iż te m ogiły są składem  zakopanych 
skarbów  i w tym  celu n ie jednokrotnie 
niszczy je  i rozkopuje. A  chociaż bez* 

. skuteczność zaw iodła często w jego  o* 
j czekiwamu, to  nauki przecież zyskały 
j na tem bardzo, bo w ydobyw ane reli*
' kwie wpadały czasem w ręce znawców 

i zwracał uwagę na siebie uczonych 
archeologów. Z w ykle w grobow cach, 
w których zakopyw ano ciała, mie* 
szczą się pojedyncze szkielety, rzadko 
kiedy jest ich więcej. LI nóg ich leżą 
garnki gliniane, a przy głowach drobne 
naczynia szklane w form ie flaszki lub 
okrągłej miseczki, zwane w Polsce 
, łzaw nican i", na Rusi — ..słoćnicam i" 
a na Litwie „assaruwe", k tóre jak  utrzy 
mywano dawniej, przeznaczone b y ły  
do zbierania łez krew nych i pow ino* 
watych zmarłego. W  istocie zaś, jak  
twierdzą w spółcześni archeologow ie, 
służyły na przechow yw anie maści, o* 
le jków  i balsam ów . Szkielet ubrany 
by ł stosow nie do płci i stanu w różne 
ozdoby: w  broń , sprzęty dom owe u 
m ęrciy zn , w szaty i stro je  u kobiet.

T a k  w yglądają urny i groby w daw* 
nej Polsce, które upiększone poetycz* 
nytn podaniem  i ustro jone w śpiewy 
nabożne, zastępują niekiedy m ilczący 

| posąg, o którym  przyszłość prędko za* 
pom iną, lub w spaniałą piram idę, o któ 
rej niepewne ty lk o  legendy do nas do^ 
szłv.
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Ogłoszenia urzędowe,
U C j IACja.

K m . 654/37. Obwieszczenie o licytacji ru , 
cboanosci. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Starym S am bor.e  Kazim ierz Łoziński, m a, 
ją cy  kancelarię w Starym  Sam borze, ul. Ja , 
giełły na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dnia 4  listopada 
1937 o  godz. 10 ,te j w T erle  odbędzie się 
licytacja ruchom ości, należących do Wa» 
syla Nanow skiego, M ichała Kamińskiego ■ 
W asyla Chodorow skiego, składających się 
u ad 1) cielę czerwo—aabiate, 1 sieczkarnia 
2 kołow a, 1 krow a czerw ono,biała, 1 świ, 
nia biała, u ad 2) 1 wialnia rafowa do zbo, 
ża, 1 sieczkarnia, 1 krowa czerw ono,bicla, 
1 jaJbw ka czerw ono,baala, u ad 3) 1 krowa 
czarno,biała, 1 jałów ka czerw ono,biało, 1 
sieczkarnia, 2  kopy owsa w snopach, osza, 
oowąnych na ląc sną sumę zł. 710. Rucho, 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
m iejscu i czasie w yie j oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Stary Sam bor, 11 października 1937. 3779K

Km. 133/37. Obwieszczenie o licytacji ru, 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
M ostach wielkich Stanisław W erlc, mający 
kancelarię w M ostach wielkich na p-odsta, 
wie a r t  602 kpc. podaje do publicznej wiu« 
d om ośd, że dnia 10 listopada 1937 od godz. 
9  d o  17,te j w M ostach wielkich podczas 
targu odbędzie się 2»ga licytacja ruchom o, 
ści, należących do Eustachego H orocha, 
składających się z urządzenia biura, łosza, 
ków , karety, powozu, au+odorożki i klacz, 
oszacow anych na łączną sumę zł. 2.700. 
Ruchom ości można oglądać w dniu licyta, 
c ji  w  m iejscu i czasie wyżej oznaczonym

Kom ornik Sądu G rodzkiego.
M osty w ielkie, 27 października 1937. 37S3K

Km. 284/37. Obwieszczenie o licytacji ru , 
chomoścfi. K om ornik Sądu grodzkiego w 
M ostach wielkich Stanisław W e rk , mający 
kancelarię w M ostach w ielkich na podsta, 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia, 
domośai, że dnia 10 listopada 1937 od godz. 
8 do 16 w B o jań cu  odbędzie się l,sz a  Licy, 
tacja ruchom ości, należących do M asy 
spadikow. śp. Jana Głogow skiego, składa, 
jących  się z pszenicy w stercie i łoszaków , 
oszacowanych na łączną sumę zł. 3.000. 
Ruchom ości można oglądać w dniu licytacji 
w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
M osty wielkie 27 października 1937. 3784K

I. Km. 990/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego 
w D rohobyczu rewiru I. Swarowski K azi, 
m ierz, m ający kancelarię w  D rohobyczu,
R ynek, Ratusz Nr. 44 na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadom o, 
ści, że dnia 20 grudnia 1937 o  godz. 9.30 
w D rohobyczu w Sądzie grodzkim biuro 
N r. 42 odbędzie się sprzedaż w drodze pu, 
blicznego przetargu należącej do dłużni, 
ków  lzaka i Reginy Hauptm anów nieruchu, 
m ości: a to realność objęta whl. 24>4 ks.
gr. gm. B orysław  dz. Tustanow ice, p o ło , 
żona w Borysław iu, ul. Bobrow skiego Nr. 
29, na której stoi dom piętrowy drewniany 
WTaz z przynależnościami, bliżej w proto, 
ko le opisany. N ieruchom ość oszacowana 
została na sumę zł. 15.459 gr. 48, cena zaś 
wywołania wynosi zł. 11.594 gr. 6 l .  Przy, 
stępujący do przetargu obow iązany jest z ło , 
żyć rękojm ię w w ysokości zł. 1.545 gr. 95. 
Rękojm ię należy złożyć w‘ gotow iinie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
li'letnich. Papiery wartościowe przyjęte b ę , 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji b ę d j zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodał, 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od, 
wienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie wła, 
łciw ego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed liaytacją w olno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8«mej 
do 18,tej, akta zaś postępowania egzekucyj, 
o tgo  można przeglądać w Sądzie grodzk.m 
w D rohobyczu, ul. Stryjska sala N r. 44 lub 
w biurze kom ornika.

Kom ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
D rohobycz, 24 października 1937. 3781K

III. Km. 78/37. Obwieszczenie. Kom ornik 
Sądu grodzkiego w Kołom yi rewiru III . u, 
rzędujący w Kołom yi przy ul. Kraszew, 
skiego Nr. 14 na zasadzie art. 679 kpc. ob ; 
wieszcza, że w dniu 10 grudnia 1937 o  g o , 
dżinie 9 ,tej rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołom yi Nt. 69 odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytac ji nieruchom o, 

a w szczególności 2/3 części realności 
° b i : whl. 2261 ks. gr. dla II. dz. m- K oło , 

składającej się z  pgr. Ikat. 1865/7, z 
E n  z PS1-- lkat- 1865i*  i z pgr.
, o łącznym obszarze 4 225 m
lew., położonej przy ul. U kraińskiej pod 
' staP<>wiącej w łasność dłużmiczki

5 ° ™ ’ MaaT1’ 3 im. z Bukojem skich
H ołotkow ej. Realność powyższa ma urzą, 
dzianą księgę hępoteom, w Sądzie okręg©, 
wym Jako hipotecznym w Kołomyi. R ea l, 
ność powyższa składa się z budynku miesz. 
kalnego, parterow ego, częściow o podpiwm.

czoncgo, murowanego, krytego dachówką 
paloną żłobkow ą, a częściow o (weranda) 
blachą żelazną pocynkow aną, z budynku 
gospodarczego parterow ego, murowanego, 
krytego dachówką paloną żłobkow ą, oraz 
z przynależności szczegółowo wskazanych 
w protokole opisu i oszacowania nierucho, 
mości z dnia 10 lipca 1937. Powyższa n ie , 
ruchomość została oszacowana na sumę zł. 
17.873.70. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny w y w o ła n ia  t j. od kwoty zł. 13.405.28. 
l icytant przystępujący do przetargu pow.', 
nien złożyć rękojm ię w gotowiźnie w kw o, 
cic zł 1.787.37 albo w takich pap. wart. bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze m ało, 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 częśd ceny giełdowe]. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu, 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odm ienne, że pr.i, 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i pizysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że w niosły powództwo o zw oi, 
nienie nieruchom ości lub je j części od  egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właścl, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie eg:e« 
ku cji; że w ciągu ostatnich 2»ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho, 
mość w dni powszednie od godziny 8,m ej 
do 18»tej, akta zaś postępow ania egzeku, 
cyjnego można przeglądać w  Sądzie 

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Kołom yja, 26 października 1937 . 3777K

I. Km. 1589/37. Obwieszczenie. K om or, 
nik Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu 
Jó zef Ziemiański w Przemyślu przy ul. 
W ładycze 11 urzędujący ogłasza, że dnia 
29 listopada 193/ odbędzie się I. licytacja 
ruchom ości, a to ; w Przemyślu przy ul. 
Franciszkańskiej 20 o godz. 9.30 należące 
do Kazimierza Lecha, a składająoe się ze 
100 kapeluszy filcowych ,A n d re "  i w Prze, 
myślu przy ul. Plac na Bram ie L  5  o  godz. 
9.45 należące do Erazma Rosiewicza, a skła, 
dające się z 1 lustra belgijskiego 250 na 200, 
które to ruchom ości oszacowane zostały 
na łączną kwotę zł. 1.050. Ruchom ości wyż 
wymienione oglądać można w dniu licyta, 
cji w  czasie i m iejscu wyżej oznaczonym. 
Sprzedaż rozpocznie się od połowy sumy 
oszacowania.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 27 października 1937. 3782K

Km. 243/37, Km. 246/37. Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. Kom ornik Sądu 
grodzkiego w Starym Sam borze Kazimierz 
Łoziński, m ający kancelarię w Starym  Sam , 
borze, u l  Jagiełły  na podstawie u t  602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 4 listopada 1937 o godz. 10.40 i 11.40 
w Terle odbędzie się l,sza  licytacja rucho, 
mości, należących do Józefa  Puretza, M i, 
chała Markiewicza i Salam ona Kuflika, skla 
dający th  się: u ad 1) 1 kredens oszklony, 
biało malowany, 1 szafa 2 drzwiowa, 1 
szafa starsza 2 drzwiowa, 1 lustro ze stoli, 
kiem, 1 lustro w ramach jasnych, ścienne,
4 obrazy ścienne, oleodruki, 1 lampa mo» 
siężna sufitowa, 2 kapy na łóżka zielone, 
11/2  wagonu drzewa miękkiego (okrągła, 
ków ), 3 sągi drzewa miękkiego (szczap), 
u ad 2) 1 buchaj czarno,biały, 2 krowy 
czam o„białe, 2 wozy żelazne, 2 cieląt czar, 
no»białych, u ad 3) 1 psycha jasna z lu , 
strem, 2 szafy 2 drzwiowe, ldżnik czerw ono, 
biały, 2 krow y czerw ono,białe, 1 cielę czcr, 
w ono,białe , 20 m sześć, drzewa jodłow ego, 
19 sztuk okrąglaków, oszacowanych na ?ą» 
czną sumę zł. 1.578. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Stary Sam bor, 11 października 1937. 3778K

Km. 380/3-7.*'Obwieszczenie n li vi ii nie 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
K opyczyńcach Franciszek Szcwazyński, ma, 
jący kancelarię w Kopyczyńcach gmach 
Sądu Nr. 42 na podstawie art. 676 i 679 i 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że ! 
dnia 16 grudnia 1937 o godzinie 10.30 w 
Sądzie grodzkim w Kopyczyńcach biuro 
Nr. 18 odbędzie się sprzedaż w drodze pu, 
blicznego przetargu należącej do dłużnika 
Beniam ina A schkcnazego w Chorostkow ie 
1/3 część nieruchom ości położonej w C h o, 
rostkowie w rynku, na której jest zbudo, 
wany dom mieszkalny. Realność ta położo, 
na jest w granicach od wschodu bank po, 
życzkow y w Chorostkow ie, od zachodu 
Samuel M cssita, od północy Stanisław- hr. 
Siem ieński, od południa rynek. N ierucho, 
mość ta została oszacowana na sumę 7.833 
złotych 32 groszy, cena zaś wywołania 
wynosi 5.222 zło tyd l 22 groszy. Przystę, 
pujący do przetargu obow iązany jest z ło , 
żyć rękojm ię w  wysokości 783 złotych. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze m ało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdo, 
wej. Przy licytacji zachowane będą usta, 
wowe warunki licytacyjne o ile dodatko, 
wym publicznym obwieszczeniem nie zo, 
staną podane do wiadomości warunki od , 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i  przysądzenia własno, 
śd  na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te pirzed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły do Sądu p o , 
wódtotwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i uzyskały postano,

wienie właściwego Sądu nakazujące zi< 
wieszenie egzekucji. W  dągu ostatnich 2 , L 
tygodni przed licytacją w olno oglądać nic, 
ruchomość w dni powszednie od godziny 
8»ej do 18,ej, akta zaś postępow ania egze, 
kucyjnego można pizeglądać w Sądzie 
grodzkim w Kopyczyńcach.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
K opyczyńce, 20 października 1937. 3773K

I. Km. 710/37. Obwieszczenie o  licytacji 
luahom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Czortkow ie rew. I«go Zbigniew  Gardulski, 
m ający kancelarię w Czortkow ie w gmachu 
Sądu okręgowego w Czortkow ie drzwi Nr. 
16 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 10 listopa, 
da 1937 o godzinie 10.15 w Potowcach od, 
będzie się pierwsza licytacja ruchomości, 
należących do 1) M arceli Zimirskiej i 2) 
Jana Zim irskicgo, składających się z 2 krów 
2 świń, jednej lochy, 3 świń małych, 8 kóp 
pszenicy, 5 kóp żyta, 3 kóp jęczm ienia, 3 
kóp owsa, jednego byczka i 2 cieląt b ia , 
łych. Ruchom ości tc zostały oszacowane na 
łączną sumę 1.210 zł. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w m iejscu i czasie 
w yie j oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Czortków , 26 października 1937. 3774K

I. Km. 1300/37. Obwiesc-.Y.cnk. o Mcytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sadu grodzkiego 
w D rohobyczu rewiru 1. Swarowski K azi, 
mierz, m ający kancelarię w D rohobyczu, 
Rynek, Ratusz Nr. 44 na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadom o, 
ści, że dnia 14 grudnia 1937 o godz. 15 w 
D rohobyczu w Sądzie grodzkim biuro Nr. 
42 odbędzie się sprzedaż w drodze publi, 
cznego przetargu należącej do dłużnika F o l, 
skiego Banku Przemysłowego S. A . w sta, 
nie upadłości nieruchomości ob j. whl. 335 
ks. gr. gm. kat. D ro h ob ,  cz<Zagrody m iej, 
skic, położonej w D rohobyczu, ul. M ickie, 
wicra N r. 34 wraz z budynkiem głównym, 
oficyną i przynależnością. N ieruchom ość 
oszaoowana została na sumę zł. 142.466 gr. 
10, cena zaś wywolaijia wynosi zł. 94 977 gr. 
74. Przystępujący do przeiargu obowiązany 
jest złożyć rękojm ię w wys. zŁ 14.246 gr 61. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
loletnich. Papieiy wartościowe przyjęte bę, 
dą w wartością.trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodau 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetatgu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla, 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egzc, 
kuoji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchor 
mość w dni powszednie odi godziny 8»ir.eJ 
do I8 ,c j,  akta zaś postępow ania egzekucyj, 
nego można przeglądać w Sądzie grodziom 
w D rohobyczu, ul Stryjska sala Nr. 44 lub 
w biurze komornika-

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
D rohobycz, 26 października 1937. 3780K

II. Km. 1343/36. Obwieszczenie o licyta, 
cji nieruchom ości. Kom ornik Sądu gTodo 
kiego w Jarosław iu, Rewiru U. Karol H cil, 
man, mający kancelarię w Jarosław iu, ul. 
Dietziusa 21 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 9 grudnia 1937 r. o godz. l l , t e j  30 min. 
w Sądzie grodzkim w Pruchniku odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego prze tar; 
gu należącej do dłużnika Jana M arynow , 
skiego zam. w W arszawie następujących 
nieruchom ości: I. wchodzących w skład 
dóbr W ięckow icc ohjętych wykazem hipo, 
tccznym L. 232 księgi gruntowej dla wię, 
kszych posiadłości przy Sądzie okręgowym 
w Przemyślu parcel budowlanych I. kat. 1, 
2, 37, 42 i 43 oraz parcel gruntowych 1. kat 
1, 5, 24, 25, 26, 27, 31, 33, 37/1 179; ISO;
184, 186, 201, 202, 204, 212, 215 , 226, 228,
230, 231, 234, 235. 236, 237/1, 240, 241, 243,
244. 245 , 247, 255 , 259, 263 , 264, 266, 267/8,
2S2, 285, 287, 290, 291, 292, 2 % , 304, 307,
36/1, ,38/1, 314/1, 283/1, 283/9, 181/3, 208/1, 
208/2, 208/3, 216/2, 216/3, 217/2, 217/3, 251/5 
286/1, 286/2, 293/1, 293/2 i 293/3 o łącznym 
obszarze 201 morgów 400 sążni wraz z b u , 
clynkami, a to młynem motorowym w bu , 
dynku piętrowym murowanym, domem 
mieszkalnym (dworem) murowanym parte, 
rowym, budynkiem oficynowym murowa, 
nym parterowym, 2 stajniami murowanymi, 
spichlerzem piętrowym murowanym, szopą 
dużą drewnianą, lodow nią i 2 kurnikami 
drewnianymi, cieplarnią prymitywną m uro, 
waną, królikarnią drewnianą, parkiem o b e j, 
mującym około 500 drzew i sadem obejm o, 
jącym  około 150 drzew owocowych, tu , 
dzież przynakinośdam ii wymienionymi 
szczegółowo w protokole opisu i oszaco, 
wania, stanowiących większe gospodarstwo 
rolne położone w W ięckowicaeh. II. w cho, 
dzących w skład dóbr Chorzów o b j. whl. 
41 ks. gr. dla większych posiadłości przy 
Sądzie okręgowym w Przemyślu parcel 
gruntowych 1. kat- 352, 353, 616 i 629,1 o 
łącznym obszarze 4 morgów 1231 sążni sta , 
now iących rolę, potok i  dirogi położone w 
Chorzow ie. M iejscem  przechowania księgi 
gruntowej je st Sąd olęręgowy w Przemyślu, 
podlegający sprzedaży parcele wchodzą 
W skład dóbr W iędoowice, objęte 
whL 232 ks. gr. dla większych posia*

dłości Sądu okręg, w Przemyślu oszacow a, 
ne zostały na sumę 245.041 z). 58 gr., cena 
zaś wywołania w ynosi 183.781 zł- 19 gr., 
naiom iast podlegające sprzedaży parcele 
wchodzące w skład dóbr Chorzów  obj. 
whl. 41 ks. gr. dla większych posiadłości 
przy Sądzie okręg, w Przemyślu Zostały o , 
szacowane na sumę 4.358 zł. 90 gr. i cena 
wywołania tychże wynosi 3.269 zL 18 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości 24.504 zł. 16 
gr. odnośnie do parcel wchodzących w 
skład dóbr Wdęćkowice oraz kwotę 435 zl. 
89 gr. odnośnie d c  parcel wchodzą* 
cycli w skład dóbr Chorzów . 
Rękojm ię naLcży złożyć w gotowiźnie aibo 
w takich papierach wartości owych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze m ało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o tic d o , 
datkowym publicznym obwieszczeniem mc 
będą podane do wiadomości warunki od, 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
śd  na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je ,  
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze tar, 
gu nie złożą dowodu, że wniosły pow ódź, 
two o zwolnienie nieruchomości. Lub je j 
części od  egzekucji i że uzyskały postano, 
wienie właściwego Sądu, nakazujące zaw ie, 
szenic egzekucji. W  dągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją w olno oglądać n ic , 
ruchom ości w dni powszednie od godz. 3 ;e j 
do 18 ,te j, akta zaś postępow ań.a egzeku, 
cyjnego można przeglądać w- Sądzi.-: grodz­
kim w Pruchniku, Oddział I.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru ii.
Jarosław , 26 października 1937.' 3776K

II. Km. 1936/37. K om ornik Sądu grodz, 
kiego rewiru II. w D rohobyczu, na zasa, 
dzic art. 602 kpc. obwieszcza, że dnua 18,go 
listopada 1937 o godz. 9.30 odbędzie się w 
Borysław iu ,  H ubiczach, ul. D rohobycka, 
l^sza publiczna licytacja ruchomości, nale, 
żącycli do dłużmiczki, składających się z 1 
kasy ogniotrw ałej, 1 maszyny do pisania 
Underw ood, 30 m sześć, desek różnej dy>. 
m ensji, ocenionych na łączną sumę zł. 2100. 
Ruchom ości te można oglądać w dniu Li, 
cytacji, w czasie wyżej oznaczonym na 
miejscu sprzedaży. 37S5K

FIR M Y .

II R. H . B . V . 124. Sąd Okręgow y ''Ryd­
li.  handlow y w Samborze dnia 7 sierpnia 
1937 w sprawie wniosku Spółki ,-Polropa" 
N aft. Spółka A kcyjna w Borysław iu posta* 
nawia wpisać do rejestru handlowego przy 
.odnośnej firm ie: „uchwałą W alnego Z g r c , 
madzenia. u jętą we form ie aktu notarialne, 
go, sporządzonego przez notariusza Dr. 
Bolesław a Trzosa we Lwowie z  dnia 25 
maja 1937 N r. rep. 1070/37 wybrano człon , 
kiem zarządu Imre B lau  w miejsce Samuela 
Schreibera. Nowym członkiem zarządu wy, 
brany został Dr. Izydor Kreisberg*', Data 
wpisu 13 sierpnia 1937. >7,0

II R. H. B . V . 120. Sąd Okręgowy W ydz.
II. handlowy w Sam borze dnia 7 sierpnia 
1937 w sprawie wniosku Spółki ..B.tum er.'1 
N aftow ej Spółki A kcy jn e j w Borysław iu 
postanawia wpisać do rejestru handlow ego 
przy odnośnej firm ie: „uchwałą W alnego 
Zgromadzenia z dnia 25 maja 1937 stw ier, 
dzoną aktem notarialnym sporządzonym  
ptiiez notariusza Dra Bolesław a T rzosa we 
Lwowie N r. rep. 1069/37 wybrany został 
członkiem zarządu Sam uel Schreiber w- 
m icjsce zmarłego Dawida Schreiber?. N o , 
wym członkiem zarządu w ybrany został 
Dr. łzydoT K reisbcrg". Data wpisu 13 sier, 
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A M O R T Y Z A C JE .

IV. Co 192/37. W drożenie postępowania 
r.inortyzacyincgo. Na wniosek Zarządu 
Gm iny w Dcreżycach wdraża się posiępo, 
wanie celem am ortyzacji rzekomo z-lginio, 
ncj książeczki oszczędnościow ej Bow iato, 
wej Kom unalnej Kasy Oszczędności w D ro 
bobyczu Nr. 439 na kwotę 417,14- zł., na 
rzecz. „Funduszu Gminy Dereżyce 11 pie; 
w ająccj. Posiadacza tej książeczki wzywa 
się, by w ciągu 6 ,ciu  miesięcy przedłożył 
ją  tut. Sądowi lub wniósł do tut. Sądu za, 
rzuty -przeciw niniejszemu wnioskowi o 
am ortyzację, gdyż po bezskutecznym, u p ly , 
wie tego czasokresu książeczka ta zostanie 
pozbaw iona mocy prawnej. 3772

Sąd Grodzki Oddział IV'.
W  D rohobyczu, dn. 1! października 1937 r.

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁEG O .

T . 91/37. W asyl Lewicki ur. 2 stycznia 
1875 z Rypian, r. 1916 pobrany do wojska 
austriackiego, roku 1917 jako ciężko cho, 
rego oddano go do szpitala w ojskowego w 
Mzkaczu i brak o nim wiadomości. W ydaje 
się wezwanie, aby udzielono sądowi wia, 
dorności o  wymienionym.

Sąd okręgowy w S a m b o r .,. 3771

X. 54/37. Szym on Nagier, syn Salom ona 
i Cypry z Jabłoń/ki niznej w czasie w ojny 
światowej pow ołany do armii austriackiej, 
następnie w ysłany na front włoski. O d te , 
go czasu brak o nim wiadomości. W yd aje 
się wezwanie, aby udzielono Sądow i w ia, 
domości o  wymienionym. Sąd na ponow ną 
prośbę po upływie 6  miesięcy rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy.
W  Sam borze, 5  października . 1937.. 3768
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